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Pietnastotecie 
lll-go Powstania Śląskiego.

W  dniu 2 maja b. r. minęło piętna
ście lat od chwili, gdy ludność Śląska 
chwyciła za broń na wieść o tern, w  ja
k i sposób Komisja M iędzysojusznicza 
interpretuje w ynik zakończonego wła* 
śnie plebiscytu i jakie propozycje co 
do załatwienia spraw y śląskiej zamie
rza przedłożyć Najwyższej Radzie 
Aljantów.

Do tego trzeciego, w ciągu niespełna 
dwóch lat, czynu zbrojnego zniewoli* 
ły  ludność śląską w arunki, w śród któ* 
rych odbył się plebiscyt. Już w  trak ta
cie wersalsklim pomieszczono postano
wienie, że w  plebiscycie wezmą udział 
n ietylko ówcześni mieszkańcy Górne* 
go Śląska, lecz i ci wszyscy, którzy 
tam przyszli na świat. Zarazem roz
szerzono nadm iernie i niesłusznie te* 
ren plebiscytowy, włączając do niego 
pow iaty o niewątpliwej większości nie* 
mieckiej. W  ślad zatem umożliwiono 
Niemcom sprow adzenie na terytorjum  
plebiscytowe 192,000 emigrantów, a do 
ogólnego obliczenia plebiscytowego 
włączono 102,000 Niemców z pow ia
tów głupczyckiego i części prudnic
kiego.

W  plebiscycie z dnia 20 marca 1921 
uzyskaliśmy tylko 479,000 głosów wo* 
bec 706,8’20, k tó re  padły za Niemcami. 
N atom iast bez uwzględnienia głosów 
emigrantów oraz wszystkich głosów, 
oddanych w owych dwóch powiatach, 
w ynik plebiscytu byłby zupełnie inny: 
za Polslkią 464,563, za Niemcami tylko 
426,868.

W  w yniku plebiscytu Komisja M ię
dzysojusznicza postanowiła Polsce 
przyznać jedynie powiaty pszczyński i 
rybnicki, zaś z pow iatu katowickiego 
tylko okolicę Mysłowic.

D o tego właśnie nie dopuściło III*cie 
Śląskie Powstanie.

I chociaż pył zapomnienia przypró* 
szył już te w ypadki, jednak nie wolno 
o nich zapomnieć. Dzięki temu pow sta
niu otrzymaliśmy dość rozległą polać 
ziemi, k tóra teraz wraz z powiatem 
bielskim i cieszyńskim tw orzy woje* 
wództwo śląskie.

Ale plebiscyt odbył się nietylko na 
tern terytorjum , k tóre dziś należy do 
Polski; odbył się również na znacznie 
od niego większym obszarze dzisiej
szej regencji opolskiej, należącej do 
Niemiec. W  kilku nieprzyłączonych 
do Polski powiatach Śląska opolskiego 
odnieśliśmy w plebiscycie zwycięstwo, 
a niemal we wszystkich ujawniliśmy, 
że jesteśmy znaczną polityczną siłą.

Zdobyliśm y więc prowincję, Wtóra 
koncentruje na swym obszarze znacz* 
ny odsetek polskiej produkcji podsta* 
w owych surowców zwłaszcza węgla, 
żelaza i cynku. Bez tych surowców 
uprzemysłowieni* kra ju  byłoby w zu
pełności zależnem od im portu zagra
nicznego. Te śląskie siurowce są zara* 
zem podstawowemi z punktu  widzenia 
współczesnej armji.

D lategoto piętnastolecie największe
go śląskiego ruchu zbrojnego jest pod* 
niosłą, radosną i wspaniałą manifesta* 
cją narodow ą. Jesteśmy dumni z tego, 
że wolność Śląska zdobyliśm y d obro 
wolnie podjętą walką żołnierską; że 
w kkaju, k tó ry  najdłużej z ziem pol
skich znajdował się w  niewoli, z na* 
szej polskiej duszy w yrósł powstańczy 
czyn zbrojny. Pamięć o tych iwalkach 
chcemy utrwalić w duszach całego spo
łeczeństwa i stworzyć z niej jeszcze je* 
dną podstawę moralną, szlachetnie po*

Zm iany na stanowiskach
ambasadorów.

W arszawa. 1. 5. (PA T.). Dotychcza* 
sowy am basador R, P. w W aszyngto
nie p. Stanisław Patek został odwoła* 
ny ze stanowiska, spow odu choroby.

Am basadorem  R. P. w  W aszyngto* 
nie został mianowany dotychczasowy 
am basador R. P. w  Ankarze p. Jerzy

Potocki, którem u rząd Stanów Z jedno
czonych udzielił agrement.

Am basadorem  R. P. w Ankarze zo
stał m ianowany dotychczasowy poseł 
w Kopenhadze p. Michał Sokolnickji, 
k tórem u rząd turecki udzielił agrement.

Premier van Zeeland o Polsce.
Bruksela. 1. 5. (PA T). Po zakończę* 

n iu  wczorajszego posiedzenia rady mi
nistrów , premjer van Zeeland podzielił 
się z prasą wrażeniami ze swojej po* 
dróży do W arszaw y.

Odczuwałem w  W arszawie — m ówił 
premjer — atmosferę wyraźnej sympa* 
tji. W ładze polskie w ydały przyjęcie, 
k tóre było dow odem  w yjątkowej sym- 
patji dla Belgji. Polskie koła m iarodaj
ne są spokojne, ale śledzą bacznie 
wszystkie wydarzenia. Położenie go* 
spodarcze Polski jest oczywiiście tru d 
ne. W ładze polskie w yjaśniały powo* 
dy  i skutki .zarządzeń, podjętych w 
dziedzinie finansowej i gospodarczej. 
Jest jeszcze zawczesne dla w ydania o 
tych zarządzeniach sądu, uważam je* 
dnak, że są to zarządzenia słuszne. Co 
się tyczy Belgji, to  zarządzenia te nie 
zmienią obecnego sposobu regulow ania 
zobowiązań handlowych i finanso
wych, k tó re będą odbyw ały się tak, jak 
przedtem. N asi kupcy i finansiści mo
gą więc w tej sprawie być zupełnie 
spokojni. Miałem w W arszaw ie długie

rozmowy o aktualnych zagadnieniach 
ogólnych. Spotkałem  się wszędzie z 
podobnem  stanowiskiem we wszyst* 
kich kołach, a mianowicie: wszyscy są 
usposobieni życzliwie dla polityki sil
nej i mającej w yraźne cele. Polityka 
Ja zmierza do  trzym ania się ściśle przy 
jętych zobowiązań i litzy  się z realne* 
md stosunkami. C o się tyczy um ow y 
polsko * belgijskiej, to zdaniem premje- 
ira van Zeelanda, rozwój jej będzie bar
dzo pożyteczny pod względem gospo* 
darczym. Kończąc swe wyjaśnienia, 
prem jer oświadczył: M am  nadzieję, że 
moja w izyta w Polsce wzmocni atm o
sferę przyjazną dla tego rodzaju ro* 
zwoju.

Audiencje na Za m k u .
W arszawa. 1. 5. (PA T). Pan Pre*

zydent R. P. przyjął w dniu dzisiej
szym p. premjera M. Zyndram*Ko* 
ścialkowsljiego.

W arszawa. 1. 5. (PA T ). Pan Prezy
dent R. P. przyjął w dn iu  dzisiejszym 
p. m inistra spraw wojskowych gen. Ka* 
sprzyckiego.

Za rzą d ze n ia  d e w izo w e .
W arszawa. 1. 5. (P A T ). Komisja de- 

wiilzowa podaje do wiadomości, 
że 1) opłacanie przez krajow e 
finmy frachtów  i opłat celnych 
z polecenia i na rachunek firm zagra* 
nicznych przy imporcie tow arów  nie 
jest uważane za udzielanie kredytów  
cudzoziemcom, omawianem w arty* 
kule 9 dekretu Prezydenta R. P. z 
dnia 26 kwietnia br. i może być doko* 
nywane a ż ' do odwołania bez uzy* 
skania specjalnego zezwolenia;

2) przekazy w złotych z ty tu łu  o* 
płat celnych i kolejowych, dokony* 
wane z Polski do Gdańska, w szcze* 
gólności w płaty na rachunek głównej 
kasy celnej G dańska (O berzoll Kasse) 
oraz kasy stacyjnej gdańskiej (Station* 
kasse), prow adzone w polskiej kasie 
rządowej w G dańsku, mogą być do 
konyw ane bez zezwolenia komisji de* 
wizowej.

Bomby i pożary w Palestynie.
Jerozolima. 1. 5. (PA T). W  Hadera, 

w zakładzie fabrycznym należącym do 
żyda, wybuchł ogień. Straty w ynoszą 
10 tys. funt. szterl. w dolinie Jezreel i

Nowe kredyty na roboty
publiczne.

Kraków. 1. 5. (P A 1). Trwający od 
dn. 28 b. m. strajk w fabryce w yrobów 
ceramicznych „Stella“ w Chrzanowie, 
został w dniu dzisiejszym zakpńczony.

W  w yniku pertraktaeyj między 
przedstawicielami pracodawców i p ra
cowników przy udziale okręgowego 
inspektora pracy, o godz. 19,35 podpi* 
sana została umowa zbiorowa, regulu
jąca warunkli pracy i plac. Robotnicy 
w liczbie 500 powrócili do pracy.

Po podpisaniu umowy zbiorowej do 
starosty w Chrzanowie udała się dele* 
gacja, która złożyła na ręce starosty

podziękowanie za przychylne stanowi
sko władz przy likw idow aniu tego za* 
targu.

Kielce. 1. 5. (PA T ). W ojew ódzkie 
Biuro Funduszu Pracy otrzyma po raz 
drugi dodatkow e kredyty  na roboty 
publiczne dla woj. kieleckiego, w su
mie 700.000 zł., k tóre rozprow adzono 
natychmiast między sam orządy miast. 
Tegoroczne więc k redy ty  z Funduszu 
Pracy zwiększyły się jak  dotychczas z 
sumy 3,730.000 zł., na 4,760.000 zł., 
przez co liczba zatrudnion-y ch na ro* 
botach wzrośnie do 20.000 robotniklów.

Wiochy pragna swego miejsca
pod słońcem.

Rzym. 1. 5. (PA T.). Komisja budże* 
towa przedstawiła Izbie Deputowanych 
sprawozdanie o budżecie min. spraw  
zagranicznych, w iktórem n a  tem at w oj” 
ny włosko - abisyńśkjiej mówi, że do
tychczas nie urzeczywistnił się żaden 
m iędzynarodow y ruch antyfaszystow* 
ski. Anglicy dla pokonania Boerów 
potrzebowali 3 lat, Francuzi dla zdo
bycia M arokka — 2 lat, W łosi zaś w

jętej dum y narodow ej i woli pracy dla 
potęgi całego Państwa.

Tradycja Iii-go  Powstania Śląskiego 
stała się własnością całego N arodu.

Bul.

ciągu 7 mies. zniszczyli sześć armij na 
terenie górzystym  i dzikim, pozbawio* 
nym dróg, tak  wielkim jak Francja i 
Niemcy razem wzięte, walcząc ,z nie* 
słychanemiil trudnościam i miejscowemi 
i m iędzynarodowem u Sprawozdanie 
kończy się zapewnieniem, że W łochy 
nie zagrażają żadnemu mocarstwu ani 
sąsiedniemu, ani oddalonemu, ani 
wielkiemu, ani małemu i pragną tylko 
swego miejsca po d  słońcem.

Najbliższa sesja parlamentu, zwołana 
na 4 maja, rozpocznie się o d  debaty 
nad budżetem kolonij. Przy tej dk|azji 
M ussolini wygłosić ma mowę, w k tó
rej jednak nie 
nicznych.

poruszy spraw zagra-

Tel-yosef zanotow ano szereg pożarów, 
wznieconych przez A rabów. Pastwą 
ognia padły zbiory i plantacje. Do 
Jaffy przywieziono dwóch A rabów  
rannych od uderzeń noża. W  Jerozo* 
limie panuje spokój.

Jak podaje żydowska agencja telegra
ficzna, naczelny narodow y kom itet a* 
rabski złożył W ysokiem u Komisa
rzowi brytyjskiem u sir A rthurow i 
W auchope prawdziwe ultimatum, za* 
wiadamiając go, że klomitet odmówi 
wszczęcia rokow ań lub odwołania za
rządzenia o strajku, jeżeli nie zostanie 
powstrzymana im igracja żydów do 
Palestyny.

W  I-Iaiffie rzucono wczoraj 4 bom* 
by. Pod Ramleh zaatakow any został 
wóz z mlekiem, a woźnica, żyd, przy
były niedaw no z W ęgier, został zabity. 
Jest to 19*ty żyd, k tó ry  padł od  po
czątku zajść.

N O M INA CJA RED OKULICZA.
Warszawa. 1. 5. (PA T ). Stanowisko 

dyrektora biura prasowego Prezydjum 
Rady Ministrów, ma objąć w  dniach
najbliższych redaktor Kazimierz Oku- 
licz, b. dyrek tor departam entu w  M in. 
W . R. ii O. P.

KOPIEC M ARSZAŁKA PIŁSU D
SKIEGO M A  DOPIERO 14 MTR.
K raków , 1. 5. (P A T ). Dzięki 

sprzyjającej pogodzie, prace około bu
dow y kopca M arszałka Józefa Piłsud* 
skjiego na Sawińcu trw ają w pełni. Ro
botnicy w  liczbie 600, pracują na dwie 
zmiany, przy pomocy maszyn. Obecnie 
wysokość kopca wynosi 14 mtr., usy* 
pane i ubijane są dalsze w arstw y zie
mi o zmniejszającym się obwodzie. D o 
usypania całości brak jeszcze 22 mtr, 
W  sypaniu kopca biorą również udział 
licznie odwiedzające Sowiniec wy* 
cieczki.
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Wiadomości bieżące.
P ią te k

Filipa i Ja k ó b a  
Jutro: Z ygm unta kr. 

W schód słońca  4'06 
Z achód „ 19 01

TEATR 'JFIELKI,
Piątek godz. 20 „G rube ry b y “ .
Sobota godz. 20 „N ieuspraw iedliw iona 

godzina".
N iedziela godz, 15.30 „G rube ryby". — 

G odz. 20 „S traszny dw ór".

TEATR ROZMAITOSCL
Dziś nieczynny.

KINOTEATRY:
A PO L L O : ,,M azur" z Połą Negri, 
C H IM E R A  „W esołe szaleństw o". 
C O L O SSEU M : „W ielka księżna i chło* 

piec hotelow y' . Rcwja „Żegnam y na w e
soło".

K O PE R N IK : „O saczona". 
M A R Y SIE Ń K A : „Potępieniec".
M E T R O : „K obiety  w jego życiu". 
M U Z A : „C alicnte miasto miłości" z Dos 

lores del Rio.
PA ŁA C E: „Ewa" z M. Schneider, EL 

M oserem  i A delą Sandrock.
P A N : „Z apom niany człowiek" z W alla- 

cc Bcery i „N ocny  patrol" z Laurcl i H a r
dy.

P A K : .M ała  m ateczka".
ST Y L O W Y : „O statnie dn i Pom pei" i 

rew ja.
SW IT : „K arjera" z M artą Eggert.
T O N : „G abinet fiĄur w ojskow ych".

— Teatr Wielki. Dziś w piątek 1-go 
maja O godz. 8-mcj wiecz. przyjęta tak ser* 
dccznie przez p ra '*  i publiczność, kom edja 
M ichała B ałuckiego: „G rube R yby" w 
świetnej obsadzie prem jerowcj.

— Teatr Rozm aitości nieczynny.
— Teatry miejskie w niedzielę dnia

3-go maja. W  niedzielę dnia 3-go maja obr. 
T eatry  czynne:

W  T eatrze W ielkim popo łudn iu  „G rube 
R yby" (przedstaw ienie sprzedane), w ieczo
rem „S traszny D w ór" opera M oniuszki.

W  T eatrze Rozm aitości: „Trafika Pani
G enerałow ej".

— Przygotowywane sztuki w Teatrach 
miejskich. W  T eatrach miejskich przy*
stąpiono do p rób  „H and larzy  sławy" 
słynnego dram aturga francuskiego Pagno- 
la. au tora  „M ariusa" i „Fanny". R ów no
cześnie w  pracy M oliera „M izantrop".

— Już w  następnym tygodniu „Cy
rulik" we Lwowie. Pierwsza prem iera 
„C yrulika W arszaw skiego" odbędzie się 
w  T eatrze Rozm aitości ju ż  9sgo maja.
N a pierw szy ogień: ,,Z przedziałkiem ". — 
N ie ulega w ątpliwości, że Lwów zaprzy ja
źni się z „C yrulikiem " tak  jak ongiś z 
,.Q ui p ro  quo“ i .B an d ą" , zresztą ukażą 
się na scenie jego  ulub ieńcy : Zim ińska, Ze* 
lichowska, T erne, O lsza. Rentgen z Jaro- 
sym na czele,

Bilety już do nabycia w T eatrach Miej* 
skich i F o t-A bo-R ad  pl. M arjacki 9. C o
dziennie odbyw ać się będą dwa przedstaw 
wic-nia.

KOMUNIKATY.
— Dyrekcja I-szęgo Państwowego Semi- 

narjum Nauczycielskiego Żeńskiego im. A .
A snyka we Lwowie, ul. Sakram entek 1. 7 
przyjm uje zgłoszenia do egzam inu w stęp
nego do gim nazjum  now ego typu  w dn. 
22.. 23, 25 i 26 maja od godziny 12*tej do 
14-tej.

— W ydział Stow. „Gwiazda" wzywa 
w szystkich członków  do  jaknajjiczniejszego 
zebrania się w niedzielę, dnia 3-go maja o 
godzinie 6*tej rano na kopcu U n ji Lubel
skiej, celem odśpiew ania pieśni narodow ych 
i oddan ia  w ystrzałów  m oździerzow ych.

N astępnie  o godzinie 8.30 zbiórka w Sto 
w arzyszeniu, skąd ze sztandarem  w yruszą 
na uroczyste nabożeństw o do K atedry.

KRONIKA UJEJSKA.
— Przed świętem 3*go Maja. Z w ią

zek Legjonistów Polski, Oddział we 
Lwowie ogłasza nast. apel:

Koledzy Legjoniści! W  niedzielę, dn. 
3 maja b. r. odbędzie się uroczyste na* 
bożeństw o w A rchikatedrze ‘o godzinie 
10 przedpoł. O godz. 11 odbędzie się 
defilada wszystkich związków komba* 
tanckich i w tym  celu zbiórka wszyst
kich Legjonistów o godz. 10.15 przed 
gmachem U rzędu W ojew ódzkiego. 
Obecność wszystkich Legjonistów o- 
bowiązktowa.

— Hojny dar na X. S. L. P. Stani
sław hr. Badeni złożył na Towarzystwo 
Szkoły Ludowej jak corocznie złotych 
tysiąc.

Za ten ho jny  dar, złożony z okazji 
„D aru N arodow ego Trzeciego M aja" i 
za stałą pamięć o Towarzystwie, Za* 
rząd G łów ny składa jak najserdeczniej 
sze podziękowanie.

— Nowa agencja pocztowa. Dyr. 
Okr. Poczt, i Tel. urucham ia z dniem 
5 maja b. r. w miejscowości W ołkow y
ja, pow. Lesko, agencję poczto-wo*tele* 
komunikacyjną. Równocześnie zwija się 
pośrednictwo pocztowo - telek/om. Raj
skie (Baligród).

Zgodnie z programem ustalonym  
przez organizacje robotnicze z w ładza
mi, udała się dziś rano na cmentarz 
janowski delegacja wszystkich partyj 
socjalistycznych i  związków zawodo* 
wych, kftóra złożyła na grobie tragicz
nych zajść czwartkowych wieniec z 
szarfami. Od wczesnych godzin ran* 
nych krążą po ulicach kwestarze i 
kwestarki, zbEerający datki na cele o* 
światowe Tur-a. U dział w święcie 1 
maja bierze cała klasa robotnicza Lwo
wa. Tramwaje są nieczynne, jeżdżą tył* 
ko częściowo taksów ki i dorożki 'Won
ne. O godzinie 10*tej przeszły przez pl. 
M arjacki na pl. Gosiewskiego robotni* 
cze związki ze sztandaram i i transpa
rentami. N a placu tym odbyw a się

Jak donieśliśmy ostatnio, uruchomio- | 
ne zostały niedawno dla naszego | 
miasta nowe kredyty  na roboty dro- I 
gowe i kanałowe, z których rozpoczęto 
już cały szereg ważnych i koniecz* 
nych prac, zatrudniając w ten sposób 
duże rzesze bezrobotnych.

Z pośród tych prac na pierwsze 
miejsce wysuwa się bezsprzecznie no
wy projekt przebudow y i urządzenia 
ul. Łyczakowskiej, w jej górnej czę* 
ści, na  odcinku od ul. Mącznej do ro* 
gatk(i, realizacja którego nastąpi w 
dniach najbliższych. Łączny koszt 
tych robót, obejmujących robo ty  zie-

W  dniu 6 marca 1932 zm arł w  W ilnie 
w ielki patrjota, ks. biskup dr. W ładysław  
Bandurskii.

Jako  b iskup-sufragan lwowski znany był 
w naszem mieście ten  zło tousty  kazno
dzieja. N ie było  obchodu czy uroczysto* 
śc; narodow ej, na k tórych brak łoby  p o d 
niosłych a p łom iennych kazań wielkiego 
k ap iana -patrjo ty . Spraw a C hełm szczyzny, 
Podlasia miały w nim gorącego orędow ni
ka.

Po w ybuchu w ojny  św iatowej w przede* 
dn iu  zajęcia Lwowa przez R osjan  — na 
p rośbę przyjació ł opuścił Lwów, bo wia- 
domem było . żc M oskale nie przebaczyli
by  mu akcji na rzecz Podlasia. W yjechał 
z naszego miasta dn*a 2 września 1914 r., 
aby n igdy już do ukochanego Lwowa nic 
wrócić.

G orący  patriotyzm , dusza, serce i wiara 
w Zm artw ychw stanie Polski pcha go w 
stronę legjonów . Idzie ich szlakiem  od 
K arpat do Królestw a, .krzepi ducha, b łogo 
sławi — pisze dzieło „D ucha n,ie gaście", 
prow adzi żołnierza w doli i niedoli aż do 
zw ycięstwa.

A le ten  budziciel ducha niepodległości, 
ten tow arzysz legjonistów  naraża się rzą* 
dow i austrjackiem u i nie może iuż wrócić 
na daw ne stanow isko biskupa lwowskiego. 
Tuta się po rozm aitvch m iejscowościach, aż 
w reszcie osiada w W ilnie, po  Lwowie mie
ście najbardziej ukochan.em i tam u trudzon 
wielce idzie na spoczynek wieczny.

T u we Lwowie jednak  pozostaw ił miesz
kanie i wiele pam iątek zbieranych przez 
żvcie całe, do których bardzo  tęsknił. I oto 
Kom itet pań ze śp. K adcnacow ą i śp. Ra.cz- 
kiiewicsową na czele — zajm uje się prze* 
wiezieniem tych pam iątek do W ilna. W  r. 
1930 pp. płk. C hudzik, płk. Furgalski, mjr. 
K rysa przew ożą w  dw óch w agonach te 
rzeczy ze Lwowa, z pietyzm em  strzeżone i 
p ilnow ane przez d ług i szereg lat przez Ka
pitułę lw ow ską.

N ik t nie zdoła opisać radości śp. b isku
pa B andurskiego, gdy przed dom  jego za-

— Zebranie obywatelskie ubezpie* 
czonych w „Feniksie*1. Na sobotę, 
2 maja zwołane zostało przez kom itet 
organizacyjny zebranie obywatelskie 
w sprawie Feniklsu. Zebranie odbędzie 
się o godz. 6 popołudniu, w sali Izby 
Przemysłowo * Handlow ej. N a zebra
niu obecni będą wszyscy ubezpieczeni 
na życie w Feniksie z najbliższego te* 
renu. Zebranie i obrady poświęcone 
będą zabezpieczeniu interesów osób u- 
bezpieczonych w Feniksie.

— Włamanie do Polminu. Dziś w 
nocy nieznani złodzieje zakradli się do 
biur Polminu przy ul. Akademickiej 7, 
gdzie rozbili kasę ogniotrwałą. Zło* 
dzieje zabrali różne papiery w artościo
we. Gotów ki w kasie nie było. W ła
mywacze dostali się do Polminu przez 
dach kamienicy i tą samą drogą uciekHi.

wspólne zgromadzenie P. P. S-u, Bun* 
du, Socjalistów ukraińskich i Poale- 
sjonu. O sobne zebranie urządza na pl. 
Strzeleckim Z. Z. Z., które następnie 
dołączy do pochodu socjalistów 
z pl. Gosiewskiego. Po licznych prze* 
mówieniach, wygłoszonych na pl. Go* 
siewskiego i Strzeleckim wyruszyły 
oba pochody robotnicze ku  Teatrowi 
W ielkiemu, gdzie nastąpić ma rozwią
zanie pochodu. Spokój, jak dotąd, nie
został niczem zakłócony.

❖ * *
Do godz. 14 przeciągały jeszcze przez 

pl. M arjacki kolum ny pochodu, dążąc 
pod Teatr W ielki. N astrój panow ał 
poważny.

mne, niwelacyjne, oraz w ybrukow anie 
tej ulicy, wyniesie w przybliżeniu o- 
koło 220.000 zł.

Projekt opracowany przez Oddział 
drogow y W ydziału  III, (Techniczne* 
go) Z arządu M iasta, obejmuje przede- 
wszystkiem znaczne robo ty  ziemne, w 
związku z budową własnego torow isk3 
dla tramwaju, następnie w ybrukow anie 
tej ulicy (półbruczek na betonie) i no* 
woczesne oświetlenie jej, przy zastoso
waniu nowego typu lamp gazowych.

Przewiduje się również podciągnięcie 
linji tram wajowych aż po samą rogatkę.

jechały w ozy z rzeczami. „Porządkując te 
; rzeczy i akty krakow skie i lw ow skie —
I pisaf do pik. C hudzika — przeżyw am  da* 

wne miłe chwilo pracy swej dla Kościoła 
i  Polski. Lat jednak  trzeba, aby to up o 
rządkow ać i przekazać przyszłości". N ie
stety nie było  mu danem  tych  rzeczy up o 
rządkow ać, um arł w niespełna dwa lata.

! Pam iątkam , po wielkim kapłanie nikt się 
! nic zajm ował. Pom ieszczone w nieodpo* 
j w iedniem  miejscu niszczały i kto wie czy 
I nie uległyby kom pletnej zagładzie, gdyby 

nic wiccmin. M SW . gen. Składkow ski, któ- 
j ry  zajął się gorąco spuścizną po biskupie 
| polow ym  legjonów , a przy poparciu  dy 

rektora  M uzeum  W ojska płk. Gem barzew - 
skiego i miasto nasze partycypuje w bo* 
gatej spuśoiźnie po Zmarłym,.

7. polecenia M SW . do W ilna udał się 
płk. C hudzik  i przy pom ocy delegata A r
chiwum lw ow skiego dr. Rachwała — w 
porozum ien iu  z rodziną śp. biskupa Ban
durskiego porządkow ał te zbiory.

Pom ieszczone w kilkunastu  pakach przed 
k ilku  dniam i zbiory  te przyw ieziono do 
Lwowa. Część ich przeznaczona jest dla 
M uzeum  w ojskow ego w W arszaw ie, część 
dla M uzeum  narodow ego w K rakow ie, 
k ilka o rnatów  i kielichów  dla Sokala i 
K am ionki Strum iłow ei, a dalej znaczna 
część zbiorów  dla W ilna i Lwowa.

W  krótkim  czasie dyr. dr. C zołow ski u- 
rządzi wystawę zbiorów  po b iskupie Ban* 
durskim . a dochód  jej będzie p rzezn aczm y  
na pom nik Zm arłego we Lwowie.

Z b io ry  obejm uje kilka w artościow ych 
p ortre tów  wielkiego kapłana , album y, d y 
plom y. adresy, odznaki, organy  z czasów 
Sobieskiego, krzyże, mszały, dzieje legjo
nów  spisane przez biskupa, pieczęcie z r. 
1863. o rdery , cenne a rzadkie fotografie, 
o rnaty , m antolety, stu ły  itp.

Publiczność bedzie miała sposobność c- 
g iądać zbiory, k tó re  przez lat 45 groma* 
dził ten kap łan-patrjo ta  i przeznaczył dla 
potom ności.

PLAN SZCZEPIENIA O C H R O N N EG O  
PRZECIW OSPIE W  ROKU 1936.

W  bieżącym ro k u  rozpocznie się publi* 
czne szczepienie przeciw  ospie w dn iu  1 
maja i trw ać będzie do dnia 15 czcrwoa br. 
Szczepienie w ykonyw ać będą lekarze m iej
scy codziennie z w yjątkiem  niedziel i 
św iąt od godziny  17-tej.

W  bieżącym roku  podlegają obow iązko- 
w: szczepienia wzgl. rew akcynacji dzieci w  
l*szym roku życia tj. u rodzone w czasie 
od 15 lutego 1935 do 14 lu tego  1936 r. 
w łącznie, następnie wszystkie dzieci w 7 
roku  życia tj. u rodzone w czasie od dnia 
1 stycznia do grudnia 1929 r. włącznie, da
lej w szystkie dzieci, obow iązane do szcze
pienia i rew akcynacji w r. 1935, k tórych  
nic szczepiono i nicrew akcjonow ario w u- 
biegly.m roku. w szystkie osoby, k tórych 
w skutek jakichkolw iek przyczyn nie za* 
szczepiono i nierewakcj-onowano do tych 
czas w poprzednich  lataoh, wreszcie te 
dzieci i osoby, k tóre się dobrow oln ie  zgło
szą do szczepienia lub  rew akcynacji.

A  o s t a t n i e j  c h w i l i .

Włosi w  Addis-flbebie?
Londyn. 1. V. (PA T ). W edług nade- 

szłej tu wiadomości ze źródeł włoskich, 
dotychczas nie potwierdzonej, oddział 
włoski, złożony z grenadjerów i czar* 
nych koszul, wspierany przez artylerię 
i  wojska techniczne, wkroczył dziś ra
no do Addis-Abeby.

300.000 ZŁ. N A  RO BO TY  W  W O J. 
STA N ISŁA W O W SK IEM .

j  Dyrekcja Funduszu Pracy przekazała 
dziś W ojew ódzkiem u Biuru Pracy w 
Stanisławowie dodatkow y kredyt do* 
tacyjny w wysokości 300.000 zł., k tóry  
będzie zrealizowany w trzech ratach 
miesięcznych, począwszy od 1 maja 
br. Kredyt ten jest przeznaczony na 
robociznę przy robotach drogowych i 
innych, dających możność największe* 
go zatrudnienia bezrobotnych. Planem 
robót, k tóry  ma być niezwłocznie o* 
pracowany, mają być objęte przede* 
wszystkiem ośrodki bezrobocia i o* 
środki wiejskie w ojewództwa stanisła* 
wowskiego, dotknięte klęskami ele* 
mentarnemi i brakiem  pracy. Wyso* 
kość kredytów  z Funduszu Pracy, 
przeznaczonych na roboty  publiczne 
w województwie stanislawowskiem — 
wvnosi obecnie 1,050.000 zł.

Warszawa. 1. 5. (PA T). W  dniu  30. 
kwietnia dokonał p. m inister spraw 
wewnętrznych, Raczkiewicz w towa* 
irzystwie kom endanta głównego gen. 
K ordjan * Zamorskiego i w otocze
niu wyższych oficerów policji prze* 
glądu nowo sformowanych kom panij 
policji państwowej na podstawie de* 
krętu Prezydenta Rzplitej z dnia 17*go 
kw ietnia r. b. M inister Spraw WewiK 
stwierdził bardzo dobrą postawę, do* 
bre uzbrojenie i um undurowanie kan* 
dydatów  na szeregowych policji.

Po przeglądzie kom panje złożyły 
wieniec na grobie Nieznanego Żołnie* 
rza, poczem przedefilowały po ulicach 
miasta W arszawy.

Różnica um undurow ania kandvda* 
tów  na szeregowych policji a policjan
tów polega na tern, że posiadają oni 
czapki policyjne, m undury koloru 
khaki z naramiennikami i patkam i na 
kołnierzu o odcieniu chabrowym, na 
naramiennikach litery „K G“ .

3-CIA R O C Z N IC A  „NOW EJ 
AUSTRJI.

W iedeń. 1. 5. (PA T ). W czoraj wie* 
czorem rozpoczęły się uroczystości 3-ej 
rocznicy „Nowej Austrii". O ddziały 
garnizonu wiedeńskiego przedefilowały 
przez ulice, udekorowanego flagami 
miasta, -oklaskiwane przez tłum y pu* 
bliczności.

PROCES G M IN Y M. W ARSZAW Y  
Z ELEKTROW NIĄ.

Warszawa. 1. 5 . (PA T ). Sąd okręgo
wy wydział handlow y w ^Warszawie, 
przystąpił do rozpatrzenia sprawy z 
powództwa gminy m. st. W arszaw y 
przeciwko francuskiej spółce akcyjnej 
towarzystw a „Elektryczność" w przed* 
miocie rozwiązania um owy koncesyj* 
nej z w iny wymienionego tow arzy
stwa. Gm ina m. st. W arszaw y domaga 
się m. in. przekazania pełnego m ajątku 
elektrowni na rzecz miasta, zasądzenia 
od towarzystwa w myśl um owy konce
syjnej sum niezbędnych do naprawie* 
nia całego urządzenia stacji elektrycz
nej sieci i przewodów oraz innych sum 
należnych miastu z tytułu nieprawidło* 
wej i niezgodnej z  umową koncesyjną 
gospodarki elektrowni. N atom iast gmi' 
na m. st. W arszaw y przyznaje tow a
rzystw u zw rot t. zw. 4 proc. funduszu 
rezerwowego, wpłaconego przez po
zwaną spółkę m. W arszawie, oraz wy* 
raża gotowość dopełnienia w arunków 
z par. 44 um owy koncesyjnej, przewi
dującego wcześniejsze wygaśnięcie u* 
mowy. Po zreferowaniu dotychczaso* 
wego przebiegu sprawy oraz skargi 
pow ództw a przez przewodniczącego, 
wiceprezesa Lautera, Sąd przystąpił do 
przesłuchania św iadków  i biegłych.

POPIERAJMY CELE I Z A D A N IA  
TOW . SZKOŁY LUDOW EJ.

1
m aja 1936

Święto robotnicze.
i
j
i 
i

Przebudowa i nowe urządzenie
ulicy Łyczakowskiej.

Spuścizna po Biskupie-żołnierzu tułaczu.
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Stan zatrudnienia wzrasta.
W arszawa. 1. 5. (PA T). Z uwagi 

na ciężki stan rynku pracy, Fundusz 
Pracy w roku bieżącym przyśpie
szy! rozdział i skierowanie kredytów 
na poszczególne tereny, dzięki czemu 
stan zatrudnienia w okresie wiosen* 
nyin na robotach publicznych, prowa* 
dzonych przy pomocy finansowej Fun* 
duszu Pracy, jest stosunkowo wysoki.

W edług danych na dz. 28 kwietnia 
na robotach, prowadzonych przy po* 
mocy finansowej Funduszu Pracy, pra* 
cowalo 46,300 robotników. N a innych

31 K A N D Y D A T Ó W  N A  PR EZ Y 
D E N T A  M IA STA .

Toruń. 1. 5. (PA T). Zarządzeniem 
p. wojewody pomorskiego, Kirtiklisa, 
wybór prezydenta m. Torunia, odbę
dzie się dn. 13 maja b. r.

Do konkursu na stanowisko prezy
denta miasta zgłosiło się 31 kandyda
tów.

robotach publicznych w miastach pra* 
cowało — zgodnie z danemi na tenże 
dzień — 19,600 robotników.

Dane te nie obejmują robotników, 
pracujących na robotach publicznych 
poza miastami, szczególnie na robo
tach komunikacyjnych.

Liczba osób, zatrudnionych na ro* 
botach publicznych, wzrośnie znacznie 
w najbliższych dniach dzięki uzyska* 
niu przez Fundusz Pracy z Banku Pol* 
skiego dodatkowych 5 miljonów zł. na 
zatrudnienie.

Obecny stan zatrudnienia na robo* 
tach publicznych przedstawia się szcze* 
golnie pomyślnie w porównaniu z r. 
ub„ biorąc pod uwagę, że na robotach, 
prowadzonych przy pomocy finanso* 
wej Funduszu Pracy, pracowało w 
końcu kwietnia ub. r. 36,200 osób, 
w czem jednak ok. 21 tys. na robotach 
komunikacyjnych, a tylko 15 tys. osób 
na robotach miejskich.

Wyrok sodu apelacyjnego
w sprawie o zabójstwo min. Pierackiego.

W arszawa. 1. 5. (PA T). W czoraj za
padł w yrok w sądzie apelacyjnym w 
prcoesi'e o zabójstwo ś. p. min. Pie* 
rackiego.

Przewodniczący Sądu Gacek odczy* 
tał sentencję wyroku, mocą którego 
Sąd apelacyjny orzekł:

Zaskarżony wyrok w części skazują* 
cej oskarżonego Jakóba Czornija z art. 
97 par. 1 w związku z art. 93 par. 1 k. 
k. uchylić i tegoż Czornija z tego za* 
rzutu uniewinnić.

Ponadto uchylić tenże wyrok w czę* 
ści dotyczącej pozbawienia osk. Czor* 
r.ija praw publicznych i obywatelskich 
oraz praw honorowych i zastosowania 
do niego kary łącznej oraz wymiaru 
kary w stosunku do osk. Czornija z 
art. 148 par. 1 oraz w stosunku do Ka> 
tarzyny Zaryckiej i Jarosława Raka

Z B R O JE N IA  AM ERYKA ŃSK IE 
N A  M O R Z U .

Waszyngton. 1. 5. (PA T). Komisja 
Izby Reprezentantów uchwaliła nowe 
kredyty na flotę w sumie 531 milj. do
larów, wyrażając zgodę na budowę 
dwóch nowych pancerników, o ile na* 
stąpi co do tego porozumienie między 
sygnatarjuszami traktatu  londyńskiegc.
W  razie podjęcia tej budowy, ogólna 
suma kredytów  wyniesie 592 milj. doi. ( trwa. 
Pozatem komisja wyraziła zgodę na 
budowę 84 jednostek, a w  tern 12 
kontrtorpedow ców , 8 łodzi podwod* 
nych, 333 samolotów i zwiększenie 
liczby marynarzy.

Kpt. Fuleston, szef morskiej służby 
wywiadowczej, oświadczył przed pod
komisją Izby Reprezentantów, że bez* 
pieczeństwu floty amerykańskiej za
graża działalność wywrotowa. Ze swej 
strony kontradm irał Taussig, zastępca 
szefa operacyj morskich, zaznaczył, że 
ostatecznym  celem Sowietów jest urze* 
czywistnienie zasad komunistycznych 
na całym świecie, a członkowie 3-cj 
m iędzynarodówki rozwijają niezwykle 
ożywioną działalność, popierając plany 
rewolucji światowej

Włosi zdobyli Sassabaneh
i Bullale.

W arszawa. 1. 5. (PA T). P. A. T. po
daje następujący .komunikat o położę* 
niu na frontach A bisynji w dn. 30 
kwietnia.

N a froncie północnym marsz wojsk 
włoskich z Dessje na A ddis A bebę

Program radiowy.
Sobota, 2 maja.

Lwów. G odz. 6.30: A udycja poranna.
11.57: Sygnał czasu. 12.03: D ziennik p o łu 
dn iow y . 12.15: Przegląd w ydaw nictw . 12.25 
O rk iestra  kam eralna. 13.15: K oncert ży-
czeń. 14.30: P łyty. 15.15: G iełda. 15.30: 
M uzyka lekka. 16: Lekcia ięz. francuskie* 
go. 16.15: S łuchow isko dla dzieci. 16.50: 
Recital fortepianow y. 17.15: Recital śpie
waczy. 17.35: Pogadanka. 17.45: O dczyt. 
18: N abożeństw o z W ilna. 19.05: Płyty.
19.20: K oncert reklam ow y. 19.35: W iad.
sport. 19.45: Pogadanka aktualna. 20: K on
cert. 20.45: D ziennik w ieczorny. 21: A u 
dycja dla Polaków  zagranicą. 21.30: Audy* 
cja z Poznania. 22: P łyty.

Koła półurzędowe w Rzymie w yra
żają opiinję, że stolica Abisynji zajęta 
będzie za kilka dni.

Dowództwo włoskie bowiem działa 
przezornie i nie zamierza dokonywać 
zbyt forsownych marszów. W e wło* 
sklich kołach prasowych krążą pogło* 
ski1, że wiadomość o zdobyciu Addis- 
A beby ogłoszona ma być w nadcho
dzący poniedziałek, dn. 4 maja.

Źródła niemieckie donoszą, że stra* 
że przednie włoskie są w odległości 
100 kim na północ od A ddis Abeby. 
Straże te nie idą główną szosą z Des- 
spe, lecz ścieżkami dawnych karaw an 
w kierunku Hauwasz — w pobliżu sta* 
cji kolei na wschód od stolicy.

Przybyły do stolicy kierow nik am* 
bulansu brytyjskiego dr. Melly zlikwi
dował ambulans w D ebra - Brehan. 
Mów.i on, że W łosi zajęli punkt stra* 
tegiczny, górę Tarm adur. Potwierdził 
tę wiadomość szwedzki kapitan Tamm, 
k tó r y  bronić miał góry na czele 300 
ludzi. Posiłki, k tóre doń wysłano w 
liczbie 3000 ludzi nie dotarły na czas, 
ponieważ nie dostarczono im prowjan- 
tu. Uważają to za objaw zdrady w sze* 
regach armji. Dr. Melly oświadczył, że 
W łosi z gróy Tarm adur ruszą na De* 
bra - Brehan, które znajduje się w od
ległości 105 kim. od stolicy. W edług 
pogłosek, tam właśnie rozegrać się ma 
generalna btitwa o stolicę.

N a zachodnim odcinku frontu pół* 
nocnego, wojska włoskie zajęły, jak 
donosi kom unikat urzędowy, m. D e
bra Tabor, jest to historyczna osada, 
główny rynek handlow y i stolica pro* 
wincji Begemeder. Ze źródeł angiel* 
skiicjh donoszą, że przed k ilku dniami 
w odległości 45 kim na północ od 
G ondaru  na 5 samochodów ciężaro
wych włoskich N aaddli, partyzanci a- 
bisyńscy, wycięli w  pień żołnierzy wło* 
skich, a sam ochody zniszczyli.

N a froncie południowym, wojska 
gen. Graziani‘ego osiągnęły dziś duży 
sukces, zdobywając po wielu dniach 1 
zaciętych i krwawych walk, obóz wa
rowny Sassabaneh i Bullale. U rzędow y 
kom unikat włoski podkreśla, że armja 
rasa N asibu walczyła tu  z niesłychaną 
zaciekłością. W alki toczyły się, potni* 
mo ulewy, która zamieniła całą okolicę 
w moczary. Do Sassabaneh wkroczyły 
wojska gen. Frusci, do Bullale w ojska 
gen Agostini. Dalszy nuch wojsk wło* 
skiph odbywać się będzie w  kierunku 
Daggabur-Dzidzigga.

TAJEM NICA ZW YCIĘSTW A.
Addis Abeba. 1. 5. (PA T). Przybyli 

tu  żołnierze gwardji cesarskiej, k tórzy  
brali udział w bitwie nad  Mai*cio. 
M ówią, że walki trw ały tam  3 dni i 
miały przebieg dla Abisyńczyków po
myślny. Trzeciego dnia nad armją abi* 
syńską ukazała się chmura sam olotów 
włoskich, kjtóre zrzuciły bom by z ga* 
zem błękitnawym, silnie trującym . Żoł
nierze abisyńscy przeważnie bez masek, 
zginęli na miejscu. Ocalała tylko grupa, 
k tó ra  miała maski.

z art. 97 par. 1 w  związku z art. 93 
par. 1 i
skazać za przestępstwo z art. 97 par. 

1 w związku z art. 93 par. 1 Katarzynę 
Zarycką i Jarosława Raka każde na 6 
lat więzienia, zaś za przestępstwo z art. 
148 par. 1 k. k. Czornija, Zarycką i 
Raka — każde na 4 lata więzienia.

N a mocy ustawy o amnestji Czomi* 
jowi, Zaryckiej i Rakowi kary 4 lat 
więzienia złagodzić o połowę, a Zaryć* 
kiej i Rakowi kary 6 lat więzienia zła* 
godzić o 1/3.

N a zasadzie art. 31 k. k. karę łącz* 
ną wymierzyć: Zaryckiej i Rakowi po 
4 lata więzienia, a na poczet orzeczo* 
nych kar pozbawienia wolności zali
czyć okres tymczasowego aresztowania: 
Czornijowi od 28 września 1934 roku, 
a Zaryckiej i Rakowi od 17 grudnia 
1934 r. do dnia dzisiejszego.

Po ogłoszeniu powyższej sentencji, 
przewodniczący Gacek krótko umoty* 
wował wyrok oświadczając, że Sąd 
apelacyjny uniewinnił osk. Czornija 
z zarzutu przynależności do O U N  
Bowiem uznał, że zebrane przeciwko 
niemu w tym kierunku dowody są 
wątpliwe.

W  pozostałej częcci w yrok Sądu o- 
kręgowego zatw ierdzić m otyw y w y
roku.

Co do pozostałych zarzutów w sto* 
sunku do wszystkich oskarżonych, 
przewód sądowy niezbicie ustalił ich 
winę i stwierdził działania ich godzące 
w siłę Państwa polskiego.

Czornijowi oraz Zaryckiej i Rako* 
wi złagodził Sąd kary, a to ze względiu 
na ich stosunkowo mniejszą rolę, cze* 
mu zresztą dał wyraz Sąd okręgowy 
w uzasadnieniu wyroku, nie posiada* 
nie przez nich świadomości, że poma* 
gali Maciejce, — Czornij, nocując go, 
a Zarycka i Rak, pomagając w uciecz* 
ce za granicę, jako zabójcy śp. min 
Pierackiego, a jedynie wiedzieli, źe 
jest to sprawca przestępstwa unikający 
odpowiedzialności karnej.

Giełda z  dnia 1 maja
W A R SZ A W A  -  GIEŁDA PIE N IĘ 2N A .

D ew izy: Belgja 9.83, Berlin 213.98,
G dańsk 100, A m sterdam  360.75. Kopenha* 
ga 117.25, L ondyn 26.27, N . Jo rk  czek 5.31 
i trzy  czwarte, kabel 5.31 i siedem ósm ych, 
O slo 132.33, Paryż 35.0J, Praga 21.95, Sztok 
holm  135.78, Z urych  172.90, Papiery pań
stwowe: 3 prc. inw est. 66.50, 6 prc. dolar. 
73, 7 prc. stabil. 61. Akcje; Bank Polski 
98. C ukier 26.75. W ęgiel 13, L ilpop 9.75, 
N o rb lin  42, O strow iec 28.50, Starachowice 
31.

LWÓW -  GIEŁDA ZBOZOW A.
-Na G iełdzie o b ro ty  w życie, jęczm ieniu, 

mące i otrębach. N aogół sytuacja bez 
zm iany. T endencja u trzym ana, usposobie
nie spokojne.

. .    .
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JES IEN N E SŁOŃCE.
(Powieść.)

(Ciąg dalszy).

— Przypuśćmy, że co do aktorów  masz rację...
Ale przecież nie sami aktorzy są na świecie. Nie mo- { d r a s t y c z n y .
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chcę, umiem być bardzo nieprzyjem na i stanowcza, 
prawie jak) mamcia.

— W  twoim wieku i m atka nie była taka jak 
dziś i widziałem ją wzdychającą po kątach.

— Ja tam nie będę wzdychała... Bo i do kogo?!
— N ie bądź zbyt pewna siebie. Prędzej czy póź

niej taki się znajdzie, jak sądzę — zamykał spór 
z niejakim smutkiem w głosie pan Eustachy. Po* 
czem starali się przejść na jakiś inny tem at mniej

żesz się zamknąć pod kloszem i nie bywać nigdzie 
więcej jak w teatrze. Musisz przecie choć czasem po* 
kazać się ludziom, bo pomyślą, że ja z twojego po* 
bytu u mnie sekret robię. I wogóle nie życzę sobie 
wcale, by widziano w tobie tylko artystkę...

— A  jednak — sprzeciwiała się Zosia — jabym 
szczerze wolała utrzymać się w tej jednej roli. To 
i mniej fatyguje i nie każe się człowiekowi rozpra
szać i napraw dę jest nawet bezpieczniejsze... Z kole* 
gów nikłt mi nie będzie — wiem — zawracał głowy... 
A  w salonach wileńskich „aktorka", choć i tw oja 
siostrzenica, wujaszku, może być narażona na TÓżne 
oferty.

— Roztropna jesteś i to ci się chwali... Przy 
mnie „w salonach" jednak nie potrzebujesz się oba* 
wiać ruiczego. Ludzie się tu ze mną bardzo liczą... Co 
si'ę zaś tyczy teatru, nie jest to jednak żaden kla
sztor. Stara baba, choć siedzi przy bocznych drzwi* 
czkaoh od gaderoby, nieraz jak widzę, kogoś za ku 
lisy wpuści. A  tacy goście bywają najgorsi.

— Dam  i i!m radę i zniechęcę ich prędko — 
uspokajała obawy wuja energiczna panna. — G dy

Rozmowy te nie mijały jednak bez śladu. Po 
klażdej Zosia była zdenerwowana nieco, W ojnicz — 
posępny. Ale to trwało krótko i życie w  pięknym  
apartamencie przy placu Katedralnym  wracało do 
normy. Było im ze sobą znów dobrze i właściwie 
wystarczali sobie zupełnie. Szczególniej, k iedy za
wiały ostre wichry, zwiastujące zimę już bliską, 
a G óra Zam kowa poczerniała od drzew ogołoco* 
nych z liści, wieczory, o ile Zosia nie szła do teatru, 
spędzali w salonie przy kom inku, długie i bardzo 
szczere prowadząc gawędy. Popularny ii w dalszym 
ciągu rwany na wszystkie strony mecenas wykręcał 
się teraz, jak mógł, od długich konferencyj, starając 
się załatwić wszystko do obiadu przeważnie. Dni, 
w kltórych Zosia nie bywała w teatrze, znał na pa
mięć i' musiał przyznać sam przed sobą, że to były 
dla niego dni odświętne. Teraz dopiero pojął, co dać 
może dom, o ile człowiek nie jest w nim sam i nie 
błąka się po pustych izbach, jak M arek po piekle. 
Zagustował w grze Zosi, choć ta nie odznaczała się 
zbytnią biegłością, a stary fortepian jakiejś odwie
cznej firmy petersburskiej wiele pozostaw iał do ży* 
czenia, Bardziej jeszcze upodobał sobie głośne Zosi

czytanie. To było istotnie piękne, plastyczne, inteli
gentne i działało na W ojnicza choćby przez wdzięk 
samego głosu niepowszedniej lektouki. Prawdziwą 
ucztą była jej deklamacja... Dwóch miała ulubionych 
poetów: Słowackiego i Tetmajera i temi sama się 
rozkoszowała poprostu. G dy  pan Eustachy zdołał 
podsunąć jej Beniowskiego albo erotyki tetmajerow* 
skie, oboje rozpływ ali się w pięknie. M łoda artystka 
traciła wówczas zwykły Spokój i stawała się jak 
krzak gorejący. Starszy pan, zasłuchany w nią i za
patrzony, odryw ał się też i od lat swoich i od kłopo
tów  codziennych i brał niby kąpiel ożywczą z  ideał* 
nych balsamów, pieśni1 rytmicznej i słońca.

Zosia składała już książkę, a cudne wiersze je
szcze brzmiały m u w uszach i przesycały całą jego 
duszę i wdzierały się do najtajniejszych jej zakąt* 
ków, do których starał się dawniej nie zaglądać n i
gdy... Był podniecony, szczęśliwy i jednocześnie nie
zadow olony z siebie Zaczynam się mazgaić'1 —
powiadał rubasznie i1 żeby odzyskać równowagę, 
szedł do swego gabinetu i zapalał wielkiego, mocne* 
go C la‘a lub U ppm ana i chodził wielkim krokiem  po 
puszystym dywanie i... uciekał sam przed sobą. Lecz 
uaieczka to była niełatwa... „Twój czar nadem ną 
trwa"... pow tarzały mu myśli i coraz mocniej p rzyta
kiw ało im serce. I W ojnicz czuł, jak oplątywać po
czynają go jakieś niby więzy, jednocześnie delikatne, 
subtelne, upojne i mocne. Przypisyw ał to pięknu 
poezji i miał rację, lecz tylko w części. W ątpliw e 
było bowiem, czy tasama poezja z innych ust sączy* 
laby mu się również słodko w duszę i przenikała ją 
tym samym żarem.

(C. d. n.)
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Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

I. Km. 464/36. Obwieszczenie o licytacji. 
K om ornik Sądu grodzkiego w K ałuszu re
w iru  I-go, urzędujący  w K ałuszu przy ul 
Żw irki i W igury  pod N r. 4 na zasadzie 
art.,679  kpc. obwieszcza, że w dniu  2 czer
wca 1936 r. od godziny  11 rano w sali po* 
siedzeń N r. 9 Sądu grodzkiego  w K ałuszu 
odbędzie się sprzedaż z publicznej licyta
cji nieruchom ości objętej whl. 3904 ks. gr. 
gm. K ałusz składającej się z pgr 1596, 
1597/2, 1597/3, stanow iących ogródek i 
podw órze oraz pbud . 939 wraz z domem 
m urow anym  jednopiętrow ym  niew ykończo 
nym, położonych  w K ałuszu przy ul. Pie- 
rackiego, k tó ra  stanow i w łasność M ichała 
H och taub la  z H ołynia . Pow yższa n ieru 
chom ość została oszacow ana na sumę zł. 
33.250. Sprzedaż zaś rozpocznie się od ces 
n y  w yw ołania tj. od kw oty zł. 24.937.50. 
Li lytan. przystępujący do przetargu  pow i
nien  złożyć rękojm ię w gotow iźnie w kw o
cie zł. 3325 a lb o  w takich pap. w artościow . 
bądź  książeczkach w kładkow ych instytu- 
cyj, w k tórych  w olno umieszczać fundu* 
sze m ałoletnich i że pap iery  w artościow e 
przyjęte będą w  w artości 3/4 części ceny 
giełdow ej. P rzy  licytacji będą  zachow ane 
ustaw ow e w arunki licytacyjne, o ile do- 
datkow em  publicznem  obw ieszczeniem  nie 
będą podane d o  w iadom ości w arunki od. 
mienne, że p raw a osób trzecich nie będą 
przeszkodą d o  licytacji i przysądzenia wła 
s d  ości na rzecz nabyw cy bez zastrzeżeń, 
jeżeli o soby  te p rzed  rozpoczęciem  p rze
targu  nie złożą dowiodu, że w niosły po* 
w ództw o o zw olnienie nieruchom ości lub  
jej części o d  egzekucji i że uzyskały  p o 
stanow ienie w łaściwego Sądu, nakazujące 
zaw ieszenie egzekucji, że w ciągu ostatnich 
2»ch tygodn i p rzed  licytacją w olno oglą
dać nieruchom ość w dni pow szednie od 
godziny  8-ej do 18*ej, akta zaś postępo
w ania egzekucyjnego m ożna przeglądać 
w Sądzie.
Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru I.

Kałusz, 28 kw ietnia 1934. 1499K

IV. Km. 133/36. O bw ieszczenie o licyta
cji ruchom ości. C zesław  W achal, komor* 
nik Sądu grodzkiego w Przem yślu rew. IV. 
m ający kancelarję w  Przem yślu, ul. H . 
K ołłątaja 1. 2 na  podstaw ie art. 602 kpc. 
podaje  do publicznej w iadom ości, że dnia 
15 m aja 1936 r. o godz. 8-mej rano w 
Przem yślu, ul. K rasińskiego 1. 37 i ul. Ka
dłubka 1. 2 odbędzie się sprzedaż licy ta
cyjna ruchom ości, składających się z urzą* 
dzenia tartacznego, a to : 1 lokom obili p a 
row ej leżącej system u Lanza o  sile 70 H p. 
z paleniskiem  na trociny, 1 traku  system u 
Teicher <5t Sohn Lignica o pojem ności 76 
cm. w olno stojącego z dolnem  napędem  i 
po trzebnem i piłam i oraz 2 wózkami żelaz- 
nemi, 1 traku  nieoznaczonego system u o 
rozpiętości 46 cm. z piłam i i 2 wózkami, 1 
cyrkularki pod łużnej z piłą, stołem  i 2 
wóźkami, 1 cyrkularki z p iłą  na w ahadło
wym sto jaku  ze stołem  drew nianym , 1 
szlifierki do ostrzenia pił, 1 transm isji do 
przenoszenia popędu , 7 pasów  do po łączc?  
nia napędu , 2 w ózków  do w yw ożenia de
sek i przyw ożenia kloców, 1 tłocznej za* 
cierni do pudelek  b laszanych, 1 sprężarki 
na zgęszczone pow ietrze ze zbiornikiem  do 
lakierow ania z pom pą i m anom etrem . 1 
dm uchaw ki, pieca żelaznego, 1' tłoczni 2- 
kulow ej ręcznej, 1 w arsztatu drew nianego,
1 tokarn i do żelaza kom pletnej, 1 osi trans 
misyjnej z tarczam i. O szacow anie nastąpi 
przed licytacją. Ruchom ości m ożna ogią* 
dać w dniu licytacji w miejscu i czasie w y
żej oznaczonym . 1498K

K om ornik S ądu G rodzkiego Rew iru IV.

I. Km. 425/36. O bwieszozenie. K om ornik 
Sądu grodzkiego Rew. I. w  Przem yślu Jó* 
zef Ziem iański w  Przem yślu przy  ul. W y 
brzeże Piłsudskiego 9, urzędujący  ogłasza, 
że dnia 25 maja 1936 o godz 13 w Prze
m yślu p rzy  ul. P iłsudskiego 9 odbędzie się
I. licytacja ruchom ości, należących do Zdzi 
sława i W ładysław y Łobaza w Przem yślu, 
a składających się z 1 fa jleru  z lustrem , 1 
kilim u 150 na 200, 1 dyw anu ściennego
czerw onego. 1 dyw anu różow ego na p o 
dłogę, 1 salonika pluszem  krytego, składa* 
jącego się z  4 fotelików , 2 fo teli k lu b o 
wych, kanapki i stolika, 1 szafy b ib ljo te- 

znej, 1 szafy dw uskrzydłow ej jasnej. 1 
k redensu  pokojow ego z lustrem  oszklone
go oszacow anych na łączną kw otę zł. 1.310 
Sprzedaż rozpocznie się od połow y ceny 
oszacow ania. Ruchomośoi można oglądać 
w d n iu  licytacji w  miejscu i czasie wyżej 
znaczonym .

K om ornik  Sądu G rodzkiego Rew iru 1.
Przem yśl, 28 kw ietnia 1936. 1497K

Km. 913/34. O hw ieszczenie o licytacji 
nieruchom ości. K om ornik  Sądu grodzkiego 
w  B olechow ie W łodzim ierz  L tszczak, za* 
m ieszkały w B olechow ie, p rzy  ul. Piera- 
ckiego 4 na podstaw ie art. 676 i o79 kpc. 
obwieszcza, że dnia 5 czerwca 1936 o go- 
d :in ie  10-tej p rzed po ł. w  Sądzie grodzkim  
w B olechow ie sala N r. 12 odbędzie  się 
sprzedaż w drodze publicznego przetargu  
należących d o  d łużników  O zjasza i £w y 
Freilich n ieruohom ości: I.) realn . o b j. w hl. 
630 ks. gr. gm, kat. B olechów  m iasto, skła* 
dającej się z p b d . lkat. 145/1 i 146/1 o ob
szarze 170 m kw. II.) 1/3 części realn. obj. 
w hl. 633 ks. gr. gm kat. B olechów  m iasto, 
składającej się z pbd. lkat. 144/1 i 145/3 o 
obszarze 156 m k w . N a parc. b ud . lkat. 
145/1 i 146/1 stoi dom parterow y, w  czę
ści frontow ej m urow any, w części ty lnej 
drew niany, cały k ry ty  gontem. M ieści w  
sobie w  części frontow ej sklep, w  części 
ty lnej m ieszkanie o trzech pokojach, k u 
chni i w erandzie o zaprow adzonej instala* 
ćji elektrycznej. C ały  dom  m ierzy 24 m

długości, a 5 m 50 cm. . szerokości. _Na 
parc. bud. lkat. 144/1 znajdu ją  się kom ór
ki na fundam encie betonow ym , z drzew a 
m iękkiego, kryte blachą. N ieruchom ości te 
mają u rządzoną księgę gruntow ą przy  Są
dzie grodzkim  w Bolechow ie. N ierucho 
mość ad I.) oszacow ana została na sumę 
9960 zł., cena w yw ołania w ynosi 7470 zl., 
rękojm ia w ynosi 996 zł. N ieruchom ość ad
II.) oszacow ana została na sumę S00 zl., 
cena w yw ołania wynosi kwotę 600 zł., rę* 
kojmia w ynosi kw otę 80 zł. Łącznie n ieru 
chomości oszacow ane zostały na sumę 
10.760 zł., cena zaś w yw ołania w ynosi 
8070 zł., rękojm ia w ynosi 1076 złotych. — 
Rękojm ię obow iązany jest złożyć przystę
pujący do przetargu w gotow iźnie 
albo w takich papierach w artościow ych 
bądź książ. w kladk. instytucyj, w których 
w olno umieszczać fundusze m ałoletnich. 
P ap iery  w artościow e przyjęte będą w war* 
tości 3/4 części ceny giełdow ej. Przy licy
tacji zachow ane będą  ustawow e warunki 
licytacyjne o ile dodatkow em  publicznem  
obw ieszczeniem  nie będą  podane do 
w iadom ości w arunki odm ienne. Prawa 
osób  trzecich nie będą przeszkodą do 
licytacji i p rzysądzenia w łasności na 
rzecz nabyw cy bez zastrzeżeń, jeżeli 
o soby  te przed rozpoczęciem  p rze
targu nie złożą dow odu, że w niosły po 
w ództw o o zw olnienie nieruchom ości lub  
jej części od egzekucji i że uzyskały  p o 
stanow ienie właściwego Sądu, nakazujące 
zawieszenie egzekucji. W  ciągu ostatnich 
dw óch tygodni p rzed  licytacją w olno oglą* 
dać n ieruchom ość w dni pow szednie od 
godziny  8-ej do 18-ej, akta zaś postępo
w ania egzekucyjnego m ożna przeglądać do 
dnia 15 maja 1936 włącznie w b iurze p o d 
pisanego kom ornika w godzinach urzędo* 
wych, po tym  zaś czasie w Sądzie g rodz
kim w B olechow ie sala N r. 13.

K om ornik  Sądu G rodzkiego.
Bolechów , 28 kw ietnia 1936. 1495K

IX. Km. 688/36, 787/36 i 959/36. Z b io ro 
we obwieszczenie o licytacji. K om ornik 
S ądu  grodzkiego m iejskiego Rew. IX. wc 
Lwowie M ieczysław  G rossm an, imający 
kancelarję  p rzy  ul. K ochanow skiego 21 na 
podstaw ie art. 604 § 1 kpc. podaje do pu 
blicznej w iadom ości, że 1) dnia 29 maja 
1936 o godz. 8.30 we Lwowie, ul. Akade* 
m icka N r. 26 odbędzie się 1-sza licy+acjfa 
ruchom ości, składających się z obrazów , 
mebli i dyw anów , p rzy  licytacji oszacować 
się m ających. 2) że dnia 5 czerwca 1936 o 
godz. 12 we Lwowie, ul. św. M arka N r. 6 
odbędzie  się 1-sza licytacja ruchom ości, 
składających się z zegara, mebli, futra, u- 
b ran ia , fortepianu, kap. dyw anów , obra* 
zów  i naczynia p rzy  licytacji oszacować 
się mających. 3) że dn ia  29 maja 1936 o 
godz. 11.30 we Lwowie, ul. Z ielona N r. 20 ( 
odbędzie  się 1-sza licyracjia ruchom ości, 
składających się z 7 b iurek , 2 kas, 1 ob ra 
zu, kanapki, 4 krzeseł i 2 maszyn do p isa
nia oszacow anych na łączną sumę zł. 1230. 
Ruchom ości m ożna oglądać w dniu  licyta* 
cji w  miejscu i czasie wyżej oznaczonym . 

K om ornik  Sądu G rodzkiego M iejskiego.
R ew iru IX.

Lwów, 29 kw ietnia 1936. 1493K

Km. 870/35. O bw ieszczenie o licytacji 
nieruchom ości. K om ornik Sądu grodzkiego 
w  Sokalu  Franciszek Łysunio, mający kan 
celarję w Sokalu, ul. K ościuszki N r. 65 na 
podstaw ie art. 676 i 679 kpc. podaje  do 
publicznej w iadomuśoi, że dnia 5 czerwca 
1936 o godz. 10 w Sokalu w Sądzie grodz, 
sala N r. 20 odbędzie się sprzedaż w d ro 
dze publicznego przetargu  należącej do 
d łużniczki A nny  O nyszko zam. Radwanie* 
ckiej nieruchom ości: realności objętej w y
kazem  hipotecznym  L. 3863 ks. gr. gm. kat. 
Sokal przy Sądzie grodzkim  w Sokalu pro 
w adzonej, składającej się z pbud . 396, 397 
i pgnt. 779, 780, 5808 i 6106 o łącznej p o 
w ierzchni 69 ar. 85 m kw., w raz z dom em  
m urow anym  parterow ym  po łożonym  w 
Sokalu, p rzy  ul. Szewczenki. N ierucho
mość oszacow ana została na sumę zł. 
10.160, cena zaś w yw ołania w ynosi zł. 
7.620. Przystępujący do  przetargu  obowią* 
zany  jest złożyć rękojmię w w ys. zł. 1016. 
Rękojm ię należy złożyć w  gotow iźnie albo 
w takich papierach  w artość, b ądź  książecz* 
kach w kładkow ych instytucyj, w których 
w olno umieszczać fundusze m ałoletnich. 
Papiery  w artościow e przyjęte będą w w ar
tości trzech czw artych części ceny giełdo* 
wej. P rzy  licytacji będą  zachow ane u sta 
wowe w arunki licytacyjne, o ile dodatko* 
wem publicznem  obwieszczeniem  nie będą 
podane do w iadom ości w arunki odm ien
ne. Praw a o sób  trzecich nie będą prze«i 
szkodą do licytacji i p rzysądzenia własno* 
ści na  rzecz nabyw cy bez zastrzeżeń, je 
żeli o soby  te p rzed rozpoczęciem  p rz e 
targu  nie złożą dow odu, że w niosły po* 
w ództw o o zw olnienie nieruchom ości lub  
jej części od  egzekucji i  że uzyskały  po* 
stanow ienie w łaściwego Sądu  nakazujące 
zaw ieszenie egzekucji. W  oiągu ostatnich 
dw óch tygodni p rzed  licytacją w olno oglą* 
dać n ieruchom ość w dni pow szednie od 
godziny  8-imej do 18-tej, akta zaś p o stęp o 
wania egzekucyjnego można przeglądać w 
Sądzie grodzkim  w Sokalu, ul. Szlachecka 
N r. 42 sala N r. 20.

K om ornik S ądu  G rodzkiego.
Sokal, 22 kw ietnia 1936. 1461K

Km. 366/36. O bw ieszczenie o licytacji 
■ ruchom ości. K om ornik Sądu grodzkiego w 
I G rzym ałow ie T eo d o r B utkow ski, mający 
j  kancelarję w  G rzym ałow ie, ul. M ickiew i

cza N r. 276 na podstaw ie art. 602 kpc. p o 
daje  do publicznej w iadom ości, że dnia 
19 m aja 1936 o godz. 8-mej w  Skalacie od* 
będzie się 1-sza licytacja ruchom ości na le
żących do Mosesa Schorra w Skalacie, 
sk ładających się z 2 szaf dęb. jasno  poli* 
terow anych, 1 psychy z lustrem , 1 kilim u,

3 kap czerw onych plusz., 1 fu tra m ęskie
go, czarnego, 1 ubran ia  męskiego, ciemno 
siwe, 2 zarzutki męskie, 1 pa tefonu  Echo 
i 25 płyt, 1 zegara stojącego, oszacow a
nych na łączną sumę zl. 710. Ruchomości 
m ożna oglądać w dniu  licytacji w miejscu 
i czasie wyżej oznaczonym .

K om ornik Sądu G rodzkiego.
G rzym ałów , 29 kw ietnia 1936, 1478K

I. Km. 1132/35 i dalsze. S trona zobow ią
zana 1) Zenia z Pollaków  Syropow a, 2) 
H ania vcl A nna Fassowa obie w Zakopa* 
nem. Edykt licytacyjny oraz wezwanie do 
zgłoszenia w ierzytelności. N a w niosek stro 
ny egzekwującej A kcyjnego B anku H ip o 
tecznego filji w K rakowie odbędzie się 
dnia 9 czerwca 1936 r. o godz. 10.30 przed- 
pol. w sali posiedzeń Sądu grodzkiego w 
Z akopanem  na zasadzie zatw ierdzonych 
w arunków  licytacja następujących rea lno 
ści. Ks. gr. gm. kat. Zakopane. W hl. 3957. 
O znaczenie realności: Realność położona
jest p rzy  ul. W itkiew icza, a składa się z 
parceli gr. lkat. 9159/37 o pow ierzchni 627 
m kw. i stojącego na niej budynku  willi 
drew nianej, parterow ej z. poddaszam i, kry* 
tej częściowo blachą, a częściowo eterni
tem. W artość szacunkow a w raz z p rzyna
leż. 24.383.60. N ajniższa oferta 12.191.80. 
Do realności whl. 3957 ks. gr. gm. kat. Z a 
kopane należą następujące przynależności: 
drzew ostan koło willi i ogrodzenie oszaco* 
wane na zł. 79. P-oniżej najniższej oferty 
sprzedaż nie (ftastąpi. Sąd grodzki w Z ako
panem  jako  sąd  h ipoteczny zanotuje w y
znaczenie term inu licytacyjnego. P rzystępu
jący do przetargu w inien złożyć rękojmię 
w kw ocie zł. 2.438.36. W szystkich rzeczo* 
w o upraw nionych w szczególności w ierzy
cieli hipotecznych, dalej w ierzycieli, k tó 
rych pretensje pow stały  z ty tu łu  udzielenia 
k redy tu  lub  oparte są na zapisie kaucyj
nym , wreszcie organów  publicznych wy* 
m ierzających podatk i i daniny publiczne, 
wzywa się o zgłoszenie swych praw  n a j
później na 8 dni przed term inem  licytacji, 
a to  pod  rygorem  u tra ty  p raw  do  żądania 
zap ła ty  w gotówce.
Komomiik Sądu G rodzkiego  R ew iru I.

Z akopane, 23 kw ietnia 1936. 1460K

VI. Km. 402/34. O bw ieszczenie o licyta
cji nieruchom ości. K om ornik Sądu g rodz
kiego miejskiego Rew iru VI. we Lwowie, 
W ładysław  Łowicki, mający kancelarję wc 
Lwowie, ul. M ikołaja Reja 9. na podstaw ie 
art. 679 kpc. podaje  do publicznej wiado* 
mości, że dnia 16 czerwca 1936 o godz. 
12-tej w  Sądzie grodzkim  m iejskim wc 
Lwowie, p rzy  ul. Sądowej 7 w  sali roz
praw  O ddzia łu  III. drzw i N r. 7 w  parte 
rze odbędzie się celem zniesienia współ* 
w łasności, sprzedaż druga, w  drodze pu 
blicznego przetargu  nieruohom ości obj. 
w hl. 281/IV. ks. gr. gm m. Lwowa, p o ło - : 
żonej p rzy  ul. Łyczakowskiej N r. 74, a 
składającej się z parc. bud . lkat. 3308 o 
pow. 701 m kw., 3309 o pow . 147 m kw., 
parc. ogród lkat. 6349 o pow . 345 m kw., 
6350 o pow . 493 m kw. i 6351 o pow . 3656 
m kw . w łasność B ronisław y z Jankow 
skich W erncrow ej w 7/16 częściach, Mie* 
czysława Jankow skiego w 3/16 częściach, 
M aurycego H eschelcsa w 3/16 częściach, 
inż. M aksym iljana K oguta i inż. Joachim a 
Tischa w 3/16 częściach stanow iącej. N a 
nieruchom ośoi o obszarze ogólnym  5342 m 
kw . znajdu je  się dom  m urow any, pa rte ro 
wy, m ieszkalny, podpiw niczony, tudzież 
budynk i gospodarcze. N ieruchom ość p o 
siada dwa fronty , a to  od ul. Łyczakow 
skiej i Pijarów . W artość realności w raz z 
przynależnośaiam i1 ustalona została na 
kw otę 69.000 zł. Cena w yw ołania wynosi 
46.000 zł. P rzystępujący do przetargu 
obow iązany  jest złożyć rękojm ię w wyso* 
kości 6.900 zł. Rękojm ię należy złożyć w 
gotow iźnie albo w takich pap  w artość, 
bądź  książeczkach w kładkow ych instytu* 
cji, w  których w olno umieszczać fundusze 
m ałoletnich. Papiery  w artościow e przy* 
jęte będą w w artości trzech czw artych czę- 
ś»i ceny giełdow ej. P rzy  licytacji będą  za* 
chowane ustaw ow e w arunki licytacyjne, o 
ile dodatkow em  publiczn. obwieszczeniem 
nie będą podane do w iadom ości w arunki 
odm ienne. Praw a osób  trzecich nie będą 
przeszkodą do licytacji i przysądzenia 
w łasności na rzecz nabyw cy bez zastrze* 
żeń, jeżeli osoby  te przed rozpoozęciem 
przetargu nie złożą dow odu, że w niosły 
pow ództw o o zw olnienie nieruchom ości 
lub  jej części od egzekucji i że uzyskały 
postanow ienie właściwego Sądu nakazu ją
ce zaw ieszenie egzekucji. W  ciągu osta
tnich dw óch tygodni p rzed licytacją wol* 
110 oglądać nieruchom ość w dńie powsze* 
dnie od godziny  8 do 18, akta zaś postę
pow ania egzekucyjnego m ożna przeglądać 
w Sądzie grodzkim  miejskim we Lwowie, | 
przy ul. Sądow ej 7 w sekretariacie O ddz.
III.
K om ornik Sądu G rodzkiego M iejskiego.

R ew iru V I.
Lwów, 15 kw ietnia 1936. 1470K

K~n. 142/36. O bw ieszczenie o licytacji 
ruchom ości. K om ornik Sądu grodzkiego w 
Ł opatynie M ieczysław  Rychwicki, m ający 
kancelarję w  Radziechow ie, ul. Lwowska 
N r. 44 na podstaw ie art. 602 kpc. podaje  
do publicznej w iadomośoi, że dnia 15 maja 
1936 o godz. 9-tej w  Laszkowie odbędzie 
się 1-sza licytacja ruchom ośoi, należących 
do k oop . ..N arodne D obro" w  Laszkowie 
składających się z kom pletnego urządzenia 
m leczarni na rzecz ..M asłosojuz" koop . we 
Lwowie, oszacow anych na łączną sumę 
1200 zł. Ruchom ości m ożna oglądać w dniu 
licytacji w  miejscu i czasie w yżej oznaczo*

AM ORTYZACJE.
T. 48/34. N a w niosek Ju lji z D rążków  

M arkow ej zamieszkałej w  Rzeszowie. K ra
kow ska, Jana D rążek we Lwowie, Kaspra 
Boczkowskiego 5, M agdaleny D rążek zain . 
Sroczyńskiej we Lwowie, K ętrzyńskiego 34 
celom am ortyzacji książeczki oszczędnościo 
wej K om unalnej Kasy O szczędności mia
sta Jarosław ia N r. 20142 opiewającej na 
nazw isko M arji z D rążków  1 v. K unysz 
2 v. K lem entowicz i na 1.150 zł. ustanawia 
się sześciom iesięczny term in edyktalny i 
wzywa się o przedłożenie pow yższej ksią
żeczki w Sądzie lub  o wniesienie zarzutów  
przeciw  w nioskow i o am ortyzację z tem, 
że po bezskutecznym  upływ ie pow yższego 
term inu książeczka ta pozbaw ioną będzie 
mocy.

Sąd O kręgow y.
Przem yśl, 14 październ ika 1934. 14S5

UPADŁO ŚCI.
Sa 12/34. Postępow anie układow e do ma 

jątku d łużn ika A rona  Izaka A benda ku.pca 
w Jarosław iu zakończono, zaś do m ajątku 
Judy  A benda kupca w Jarosław iu zasta* 
now iono.

Sąd O kręgow y.
Przemyśl, 12 listopada 1934. 14S4

FIRMY.
R. H . B. X. 156. Postanow ienie. D nia 18 

m arca 1936. Sąd okręgow y w Krakowie,. 
W ydzia ł II. hand low y w sprawie firmy' 
K rakow ska Fabryka W yrobów  M etalo
wych Spółka z. ograniczoną odpow iedzia l
nością w K rakow ie na p o d staw ie . zgloszc* 
nia firm y z dnia 7 marca 1936 r. postana
wia w pisać do rejestru handlow ego. N r.
kolejny w pisu: 80/6. O dw ołano prokurę 
Józefow i U lreichow i. U dzielono  p rokury  
Frani E lsner zamieszkałej w K rakow ie u l- 
K rólow ej Jadw igi L. 5.

18 marca 1936. 1479

U Z N A N IE  Z A  ZMARŁEGO.
T. 11/36. M ichał Szandrow icz urodzonym 

21 sierpnia 1886 w BŁozwi górnej mąż Ju 
styny  uczestnik w ojny światowej zaginął i 
od roku 1918 nie daje o sobie żadnej w ia
dom ości. S łużył p rzy  33 pułku obrony  kra*- 
jow ej austr.. a następnie by ł w niew oli ro 
syjskiej. W  celu uznania go za zm arłego 
wzywa się, by  do pó ł roku od ogłoszenia1 
udjzielo.no o  zaginionym  w iadom ości Są
dowi.

Sąd okręgow y Przem yśl. 1487

T. 8/36. M alw ina Solska u rodzona w 
K alw arjł pacław skiej dnia 29 lu tego 158(7' 
córka F erdynanda i Z ofji przed w ojną w y
jechała do A m eryki j o d  roku 1910 nie 
daje o sobie żadnej w iadom ości. Celem u* 
znania jej za zmarłą wzywa się, b y  do ro 
ku od ogłoszenia udziel mo o zaginionej 
w iadom ości kuratorow i adw; D r. D o b rzań 
skiemu w Przem yślu

Sąd O kręgow y,
Przem yśl, 21 marca 1936. 1481

T. 19/36. T eo d o r Popow icz u rodzony  w 
W ietlinie dnia 21 lutego 1886, syn G rzego
rza i M arji uczestnik w ojny światowej za* 
ginął i od roku 1917 nie daje o sobie ża
dnej w iadom ości. S łużył przy 90 pułku 
p iechoty  austrjackiej. W  celu uznania go 
za zmarłego wzywa się, b y  do pól roku 
od ogłoszenia udzielono o zaginionym  wia 
dom ości Sądowi.

Sąd okręgow y Przem yśl. 1480

T. 32/36. Józef K onarski, u rodzony  3 
marca 1890 w K łodnie W ielkiem jako  żo ł
nierz austriacki zaginął. O głasza się p o 
w szechne wezwanie o udzielenie Sądow i 
w iadom ości o losach zaginionego. Z ag in io 
ny  zaś. o ile żyje wtinien w ciągu 6 mie* 
sięcy donieść Sądow i o swem życiu.

Sąd Okręgowy.
Lwów, 10 marca 1936. 1414

T. 18/36. Ja n  Zahatyński, u rodzony  w 
Przem yślu 11 w rześnia 1897, M aria Za k a 
tyńska ur. w  Przem yślu 1 lutego 1904. dzie
ci Jana i M arji, Klemens Józef Z ahatyński 
ur. 3 listopada 1888 w Przem yślu, Emil 
Z ahatyński ur. w  Przem yślu 20 stycznia 
1891. dzieci Jana  i K atarzyny, w yjechali do 
N ow ego Jo rku  p ierw szy w 1902. a dalsze 
w 1903 roku i od 1905 roku  niema o nich 
w iadom ości. W  celu uznania ich za zm ar
łych wzywa się, by  do roku  od ogłoszenia 
udzielono w iadom ości o nich sądow i lu b  
kuratorow i adw okatow i D r. Drzewickiem u 
w Przem yślu.

Sąd O kręgow y.
Przem yśl, 1 kw ietnia 1936. 1483

SPADKI.
V. A. 384/35. Edykt. Ju lja I-o O ryszczak 

II-o W oźna ze Sofonki zm arła 11 m arca 
1935 z pozostaw ieniem  pisem nego kodycy 
lu. Sądow i nie jest w iadom cm  czy pozo* 
stali po niej dziedzice i dla tego zam iano
wał kuratorem  spadku D ra Rom ana K rzy- 
sztalskiego adw okata we Lwowie. Kto za
m ierza zgłosić . roszczenie do spadku wi*- 
nien. o tem donieść Sądow i w ciągu jedne
go roku  ud dnia dzisiejszego i swe praw a 
w ykazać, gdyż po upływ ie tego czasokre
su spadek  będzie w ydany  osobom  w yka- 
zującym  swe praw a, a w  b raku  tychże 
Skarbow i Państw a.

Sąd grodzki zamiejski O ddział V.
W e Lwowie, dnia 3 lipca 1935. 1501

OGŁOSZENIA PRYWATNE.

WALASZEK FELIKS uniew ażnia skra
dzione: legitym ację urzędow ą nr. 924 T ym 
czasowego W ydzia łu  Sam orządow ego w  
likw idacji we Lwowie, oraz książeczkę 
w ojskow ą PK U. Lwów*miasto. 1464'
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Komornik Sądu Grodzkiego.
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